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—  Francya. —
Paryż wczoraj wieczór polieya kazała zdzie

rać buntownicze proklamacye w  St. Genn?:n i 
w Palais Uoyal poprzylepiaue.

—  Londyn  30  Października. —
W  prawdzie tTConnel nie jest jeszcze for

malnie ogłoszony lordem majorem Dublina, ale 
l>ewuein już jest że ma za sobą większość glo-  
sow rady miejskiej, i że prawie wcale nie bę
dzie opozycyi. Zwykły dotychczas pochód ce
remonialny do zamku i złożenie przysięgi no
wego lorda majora przed lordem namieslniK=era, 
podług nowego urządzenia niebędzie miał mi;-j- 
sca, przez co z jednej strony ceremonia la wiele 
straci z swojej uroczystości, ale z drugiej stro- 
"" oszczędzonem zostanie rekorderowi, przykre 
położenie, przedstawiania lordowi namiestnikowi 
jako jajznakomilszego obywatela, tego człowie-  

a którego jedyuą dążnością od wielu lal było 
odłączenie li landyi od wielkiej Brytanii. Dzien- 
5* . Przychylne 0 ’LonneIowi przepowiadają już 
Łt'-  ^ Plz v ?ze<*  na świat xiążę W alli i ,  w  

lorym to razie według zwyczaju lord major

Londynu , otrzymuje tyluł baroneta, w led y  
nie wypadnie odmóv ć tej godności i 0 ’Connc- 
lowi.

Z mowy irjinisleryalnych dzienników angiel
skich nie objawia się najmniejsza sympatya dla 
królowej Krystyny i nieszczęśliwego porusze
nia w  zamiarze zmiany rządu w Hiszpanii, 
ale też nie można w  nich dostrzedz przychyl
ności dla Esparłera. Baskowie mówi M orning  
Post, równie mało obiecują sobie od jednej jak 
i od drugiej strony. Gdyby jenerałowie karli- 
slowscy przeszli przez granicę hiszpańską, b«- 
skowie byliby się poanieśli jak jeden mąż. Ale 
Villereal wydał rozkazy aby wszyscy karlisci 
zachowali się. n eutró lue, a Cabrera któremu 
ajenci kryslynowscy przyrzekli carte blanche 
względem proponowanych przez niego warnn- 
kóv., uświadczył, iż przedstawienie ich pośle 
do Bourges. jenerałowie karlistowscy mieli 
objawić życzenia , aby Don Carlos na korzyść 
xięcia Asturyi abdykował, i aby za pomocą za
ślubienia lego ostatniego %. królową Izabellą, 
spowodować pojeduame, a następnie zwołać da
wnych korlezów por Kstam enlos. Dotychczas 
plan ten niweczony bvł przez małżoilkę Don 
Carlosa; ale i ta obecnie miała się okazać ule- 
glejszą. Gdyby to doprowadzono do skutku,
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rząd francuzki nie miałby już powodu zatrzy
mywania ; Don Carlosa w Bourgcs. Wspom- 
niony dziennik przepowiada tlizki upadek 
Espartera, i w  powyższym planie upatruje je
dyne zbawienie dla Hiszpanii. M orning H e 
ra ld  jest nierównie przychylniej usposobionym 
dla Espartera, i uważa w lem korzyść ostatnich 
wypadków źe okazały siłę [teraźniejszego rzą
du. W zyw a  on Hiszpanów, abyrozwinęli swo
je  wewnętrzne źródła.

W  M orning A doerliser  czytamy następu
jący wykaz porównawczy' sił morskich Angiii> 
Francyi i Ameryki: A n g lia ,  majtków w  ma
rynarce królewskiej, 23,000; chłopców okręto
wych 2000; wojska morskiego 9000; majtków 
w marynarce kupieckiej 167,000; rybaków 
15 0 ,000. F rancya. Majtków spisowych 18,000;  
osady okrętów liniowych 7000; majtków na 
statkach handlowych ł?,000; mających więcej  
niż 50 lat, 8000; rybaków;‘23,000 . Am eryka. 
Majtków 6000* majtków w  marynarce kupiec
kiej, 61,000; osady morskiej 67,0uU, rybaków  
niewiadomo ile.

Jeden z dzienników lorysowskich głosi iż  
królowa często powtarza, iż nigdy nie była 
szczęśliwszą jak od czasu kiedy się pozbyła przy
krego nadzoru wigów, ale kto tylko cokolwiek 
bacznie uważał k ró low ę, wic dobrze, iż przy
mus jaki sobie narzuciła przy zmianie ministrów, 
wzmocnił jeszcze jej dawne usposobienia poli
tyczne i przychylność dla lorda Melbourne.

JNa oslalnieni zgromadzeniu towarzystwa rc- 
pealu w  Dnblinie, 0 ’Connell miał bardzo ener
giczną mowę-przeciw dziennikowi Times, któ
remu zarzucał, że przez swoje gwałtowne i 
namiętne artykuły, starał się wywołać wojnę 
przeciw Ameryce^ północnej. Oświadczył on, 
że lego zawistnego uczucia przeciw Amrryce 
Irlandczycy nie podzielają, i tylko z pogardą na 
nie spoglądają, bo utrzymanie pokoju jest inte
resem obu tych Indów, i że zapewne te kłam
stwa i polwarzc są z natchnienia torysów. T i
mes już dawno z tych i z innych stron czynio
nych mu zarzutów usprawiedliwił się i bezza
sadność takowych wykazał.

—  D n ia  2 L istopada. —

Wielki angielski magazyn bronii ąmunicyi, To- 
w erjeden2 najstaroźylniejszych historycznych po
mników stolicy, w  nocy z soboty na niedzielę, 
przez pożar prawie zupełnie zniszczonym z o 
stał. Strata szacowaną jest na miliou ft. st. 
Mniemają, ze ogień zajął się przez nadzwyczaj
ne rozpalenie się komina Pożar wielkością i

okropnością przewyższył spalenie parlamentu 
giełdy.

Jest to dobry znak dla epoki teraźniejszej, 
widzieć z jaką gorliwością oddają w  Anglii 
sprawiedliwość' błyszczącym przymiotom króla 
Ludwika Filipa, nie tylko jako króla, ale także 
jako człowieka prywatnego^ klęzki i nieszczęścia 
które od wyjścia na świat dotknęły znakomitą 
tę osobę, dziś na tronie Franeyi zasiadającą, 
już same mogą jego życie otoczyć pewną inte
resownością, i bardziej jeszcze odbić blask jego  
rządów. Mało jest może ludzi, którzy lak jak 
ten monarcha, byli prześladowani pociskami lo
su ,  którzy kielich goryczy tyle razy w swem 
życiu musieli wypróżniać, zacząwszy od epoki 
pierwszej rewolucyi aż do ani dzisiejszych. 
Wykształcony w  szkole nieszczęścia, krói Lu
dwik nabył w  niej tych nieoszacowanych przy
miotów, które dziś stanowią podstawę jego 
wielkich zdolności monarchicznych. Król Ło
wik Filip mógłby pod wielu względami być po
równanym z naszym Wilhelmem trzecim. Je-  
den i drugi powołani zostali do tronu zyczedicra 
narodu. Oba musieli walczyć przeciw nieprzy
jaznym żywiołom anarchii, która co chwiia gro
ziła upadkiem panowaniu praw, zaledwie usta
lonych.

Te uwagi o królu Ludwiku umieszczone są 
w  dzienniku angielskim Ulobe, z okazyi w y 
dania w Londynie dzieła pod tytułem: »Życic
i epoka Ludwika Filipa króla Francuzów.*

—  H iszpania . •—

Haskim prowineyom nałożona knnlrybucya 
wynosi 6 milionów realów które w  stosunku 
majątku ci zapłacić mają, co czynny mieli u- 
dział w  powstaniu kryslynistowskiem. —  Re
jent rozwiązał gwardyą narodową w  Bilbao i 
Vittoryi. — Pau Olozaga, poseł hiszpański w Pa
ryżu ozdobiony został wielkim krzyżem orderu 
Izabelli. W szyscy żołnierze, gwardziści naro
dowi i obywatele Pampeluny, którzy się przy
czynili do ulłumienla zamachu krystynistowskie-  
go, otrzymali krzyże d& len cel umyślnie w y
bite. Warownia tego miasta poddała się pod 
lyni warónkiem, aby buntowniczym żołnierzom 
życie uarowanem było.

Conslitulionnel donosi, źe rejent rozkazał 
ajentom rządu, aby wszystkim oficerom, żoł
nierzom i chłopom, przez 0 ’DonnclIa i jog0 
przywódzców uwiedzionym i do Francyi ubie
głym paszporta do powrotu wydać i ptdioż u- 
łaiwić, z wyłączeniem jednak tych, k órzy juz  
pierwej w szeregach karlislów służyli, lub za



amnrsiyq wrócili byli, a lem samem teraz po
wtórnego przewinienia się dopuścili.

Paryż 5 listopada. M onitcur ogłasza dziś 
następującą depeszę telegraficzną : »Bajonna 3
listopada. Podprefekt do ministra spraw w e i .  
Dekret z  dnia 27 paźd. datowany z Viltoryi, 
znosi junty  (noc przerwała).

—  M adryt 22  Października.

Słychać, iż rejent postanowił nie wypłacać 
królowej Krystynie przezuaczonych jej ze skar
bu hiszpańskiego trzech milionów, rerlów do- 
poki koriezy nie roztrząsną jej postępowania 
przy ostalnicm powstaniu^ i nie rozstrzygną czy 
ta summa i nadal ma jej być wypłaconą.

Rozstrzelany jak wiadomo w  Vitloryi jene
rał Moutes de Oca, będąc prezesem tymczaso
wego rządu w  Villoryi przyrzekł 100,000 fr. 
nagrody temn, ktoby mu przystawił jenerała 
Zurhano, żywego lub nmarłego. Jenerał Alli- 
son naznaczył wyższą jeszcze summę temn, 
ktoby mn pana Montes de Oca przystawił, a 
Znrbano przeznaczył za to w  nagrodę tylko bu
telkę wina i kozła, ponieważ jak mówił naczel
nik parodyi rządu restauracyjnego nie jest wart 
Więcej.

Z Gibraltaru w  dnin 13 wypłynął jeden o* 
kręt angielski do W alencyi,  aby w razie po* 
O-ueby przynieść pomoc tamtejszym władzom. 
Kilka innych okrętów angielskiej maryaarki w y
prawiono w tym samym celu do innycL punk
tów brzegów "hiszpańskich.

—  K onstantynopol 13 Października. —

Na koniec w dniu 8  b. m., Reszyd pasza z 
licznym orszakiem oddalił się z Konstantynopo- 
1® , udając się przez Maltę do Paryża. Jego 
nsilowauia w  celu wyjednania sobie dłuższego 
jeszcze pobytu w  stolicy, były bezowocncuii, 
jego plany względem uiworzenia nowego gabi
netu zostały zn iweczone, i ster rządu pozostał 
^  rękach ludzi, którzy duszą i ciałem przy- 
ęhylui dawnemu systemowi, mczaniechają para
liżować zwoluu wprowadzonych przez poprzedni 
zarząd reform, przez rozmaite reakcyjne środki^ 

'Odjazd Reszyda paszy jest najpewniejszym 
dowodem, że stronnictwo nowego systemu wielką 
1 zupełną klęskę poniosło. Za teraźniejszego 
reprezentanta tego systemu musiemy uważar 
Fethi paszę,* ale ten uie posiada tego ducha i 
energii co Reszyd pasza; jest on w ięcej  czło
wiekiem światowym uiż politykiem, więcej śle- 
Pym uaśladowcą francuzkich powierzchownych 
torm, mż istomym reformatorem. Jego dobro

tliwość, jego szlachetna hojność, granicząca 
prawic z rozrzutnością, obeznanie z delikatnym 
tonem towarzystw francuzkich, jego lekki, w e 
soły umysł, stosowniejszym czyniłyby go do 
reprezentowani ! młodej Turcyi w  salonach pa- 
ryzkieb, niż do badania tutaj w poważnym,  
ceremonialnym Stambule, co potrzeba dla dobra 
jego ojczyzny. Kredyt jego w  seraju i tak 
zniżył się nieco.

Cała flota została wczoraj z wóu Bosforu 
cofniętą do zatoki arsenalowej. Z lego powo
da rozchodziła się pogłoska, że ona tn przezi
muje i że wyprawa do T uo:j jest odroczoną.

Pułkownik turecki Hassan bey, został zląd 
wysiany z znakomitemi summami do Tripolis 
w  Barbaryi, aby zapłacić więcej niż od roku 
zaległy żołd wojsku i przez to ich nicukontcn- 
towanie zniszczyć. Zarazem ma on polecenie 
załatwienia nieporozumień, jakie zaszły międźy 
bejem Tripolis i nicktórcmi konsulami europej- 
skierni, a mianowicie hiszpańskim* -Mówią tak
że  iż otrzymał od po**ty tajemne rozkazy ty
czące się wyprawy do Tunis, jako to, żeby za- 
kładał w  Tripolis magazyny broni; prochu i ż y -  
wuości dla floty tureckiej.

W  dniu 11 października, przy słodkich w o 
dach na stronie cropjskićj odbyły Się wielkie 
manewra na których znajdował sięsułlau zwszysr- 
kiemi wielkiemi dygnitarzami państwa. Jeden pnłk 
jazdy, jeden piechoty i jeden artyleryi, tudzież 
korpus inżynierów, razem około 50Ó0 ludzi sa
mego wyborowego wojska, miało udział w tych 
manewrach. Celem ich było okazać sułtanowi 
postępy nowo założonych i wyuczonych przez 
oficerów pruskich, pułków artyleryi i korpusu 
inżynierów. Kapitan pruski Ruckowski (rze 
czywisty pułkownik turecki) ułożył plan rnaue- 
w rów i kierował wykonaniem głównych poru- 
szen. Szybkie rzucanie pomostów okrętowych  
na jednej odnodze rzeki po których cała arly-  
lerya i jazda przechodziły, kilka dobrze w yko
nanych ataków, na zbudowaną przez zmarłego 
porucznika Falk redule, wysadzanie mm, szybkie 
ewolucyc konnej artyleryi, która się cofała 
przed ścigającą za nią jazdą i t. d .,  tworzyły  
główne punkt a manewrów. Sułtanowi to nowe 
widowisko zdawało się sprawiać wiele przyje
mności.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 1 i  rio dnia 15 Listopada.

S ic m ic ń s k i J a n  o b .,  M a c ie jo w sk i S z y m o n , D ruż"  
L a c k i,A l.to n i ,  R a d o ń sk a  J ó z e fa  o b . ,  J a n u s z e w ic z  J u  
l i a ,  Z u rk ow sk i J a n  o b . ,  O tf in o w sk i W in c e n ty ,  A d a -  
m o w sk i J ó z e f  o b .,  M a jew sk i W ilh e lm  . D a b sk i K aru l 
o b . ,  Z a w a d z k i J ó z e f ,  S z u w a ls k i A d a m  o b .,  N ow ak



4

A ntoni ,  N fcm cz^ liicw icz , K rudziń.slii J a cen ty , Karaitski 
1 'ianciszel;  o h ,,  ZrłccliOwsJia J u l  a n na o h . ,  W u lc c lii  
W a l e n t y ,  Mnjewshi K a r o l ,  z  P o l s h i ; —  Iw a n o w sk a  
A n to n in a , 1 \ o nie r A l rxan d cr  i L u d w ik  ol>., T o m k o w ic z  
A p o lin a ry  o b . ,  G ieb u łto w sk i A u g u s t  o b . ,  T o m lio w ie z  
H en ryk  o b . ,  M alczew sk a  .M arya  o b .,  z  G a lic y i.

Wyjechali z Frakowa.

SJasl.i A d a m  oh .,  Z ic lcńs la  Jó z e f ,  S p n a rsk t  S tefan ,  
do P o ls k i ;  — W ie r z b i c k i  P e l iey an  ob . ,  do G a l iey i j—* 
Sal iscb  K ry s ty n a  b r . ,  T roucnfe l t ,  do P ru s s .

l^ o n le s ie n ia  U rz ę d o w e .
N o t a W j u s z  P u b l i c z n y  

W oln ego  M ia s ta  K ra k o w a  ,i J eg o  Okręgu.
Podaje do publicznej w iadom ości,  iź  na 

żądanie su kcesso iów  Józefa  Griinbauni odbę
dzie sii} w dniu 24 łistopadu 1841 roku o 
godzi lie 10 rano, w kancellaryi podpisanego  
notariusza w Krakowie przy ulicy Grodzk.ej  
pod L. S4/5  licytacya domu Nr. 164 w g m i
nie X .  M. Krakowa położonego, pod warun* 
kami następującenn:

1) Cena szacunkowa ustanowiona na pierw* 
sze  wywołanie jest dwa tysiące złotych p o l
skich w m onecie srebrnej courant.

2) Chęć licytowania mający złoży 1 . /1 0  część 
ustanowionego szacunku, to jest summę dw ie
ście złotych polskich j a k o va d iu m ,  od które* 
go  składania wspć Isukceso rowie są  wołni.

3) Jeżeli w ośnt dni po odbytej licytacji, 
nikt z chęcią dania o 1 J \  część wylicytowa- 
pego  s.acunku  uie zg ło s i  s ię ,  nowonabywca  
obowiązany będzie w czternaście dni po od* 
bytej licytacyi złożyć w kancellaryi notaryu. 
sza licytacyą odbywającego połowę wylicyto-  
wanego szacunku, licząc w to vadium  i otrzy
ma przyznanie d ziedzictw a, drugą zaś p o ło 
w ę  szacunku nabywca zapłaci sprzedającym  
za sześć miesięcy od dnia licytacyi z  procen
tem po pięć od sta.

4) N iedopełn iający warunków u uaci v a • 
dium > nowa licytacja na koszt  jego  o g ło sz o 
na zostanie.

5) Nabywca poniesie koszta przyznania  
dziedzictwa.

Kraków d. 3 listopada 1741 r.

(3r.) Sebastyan KorylowikL

Unia 18 listopada i dalszych r. b. w g o d .  
zwyczajnych, w  doir.u pod L .  130 przy ulicy  
Krupniczćj na P iask u ,  sprzedanemi będą  
p^sez publiczną l icy tacją  ruchomości, mia-
"ŁPAK icie: sprzęty domow e, naczynia kuchenne

narzędzia ktupnicze, pas zlotem haftowany, 
obrazki i tym podobne po ś. p. Pawle i Ma-  
ryannie Kotkowskich p ozosta łe ,  >« gotow ą  
grubą srebrną m onetę , na skutek rezolucyi 
Trybut.ołu I. Instancji z d. 26  paźd. 1841) 
r. Nro 7608 wydanej.

Kraków dnia 11 listopada 1S41 r.
M a rc in  S irze lb ick i  N o t. P u h l .

W  dniu 18 b. m. i r. o godzinie 9 ran
nej w kamienicy w rynku pod L. 14 położo
nej, rozpocznie się i następnie w zwykłych  
godzinach kontynuowaną będzie licy-tacya pu
bliczna ruchomości po niegriy Agneszce Igo  
ślubu W arralowej, 2go Styczyńskiij  pozosta
łych jako to: W ódek  i spirytusów, koszto
wności pościeri., bielizny, garderoby, mebli 
i innych ruchom ości,  n to w skutek polece'  
nia Trybunału l .  Instancyi d. I ^ listopada  
1841 N .  7797.

K raków dnia 12 listopada 1811 r.
A . M atak iew icz  N o t. P u b .

G E N  Y Z  B  O  Z  A
n a ta rg o w icy  p u b liczn i) w  K ra k o w ie  w  Zch 

gatunkach prak tykow an e.

l . G atuin E li 2 . G a t u n e k 5 . G a t u n e k

od do od do od do
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